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o d  d n a i  5 - e i  d o  7 - e i  > *> ■ *« E- A « -  Cj-I ó ^ lo K "  t symbolem r.aru<-u. PizyslcwiC, urząd Naczelnika Rzeczypospolitej.^ skiego już pu raz druoi jest obecny we

5  * l i  ! s tfok iego  o f j j p l  * i i *  żona Cescra met być wyższa W  końcu m cżtm y ośw iadczyć i 'w^contni ° jc 2yin.e**Wiiwie. San-' jest
■ M U M M  SBa m ^SBagM " ' ‘ “ ‘ t S t e k o T *  ' Ąr8a* I ponad podejrzenie, odwraca nasza a  jckoś przeciętnemu Polakowi \ ^ ,!n,Anlr* ’n * ‘ o Jego wlIcńsKie pocho-
M  .     .i ■ i» u ima ■ praktyka polityczna. Niema tak ie*. nie chce się wierzyć w zbyt wfel ; połł»C2®ne z rWstowaniem iaj-

»  . . . •’ ; wyższego w Rzeczypospolite mandeti
V I0 L^ «A  T R Y B U N A . 9 °  Podejrzenia, takiego cszczwst* kie przywiązanie współczesnego podkreśla raz jeszcze t, przedziwną
-------------------- -  - —  ~  wa, takiego biota, dtórego by nie ; naszego społeczeństwa cło form iączm ść jaka panuje między dawnp

W  9 f A ^ V « f t t A ( > N A r ł A l  rzucono na symbol narodu, pierw- repubiiKańsuIch. Polska Dosiada • s{' l!c  ̂ Wielkiego Księstwa Litewskiego
H 3 C Z ^ t R . K  l l & l - 1 2  U l  S D u l I T S I e  5Z*9 °  przedstawiciela państwa. , zbyt piękną i bardzo w czasach  3 pobklm narodem l ^otśfeę.
f  rf r  r  4 Taki stan rzeczy ztrysowujt s ię ' niewoli kochaną k-ólewską trądy- - ftrpc H™1{JKny PrzyJeżdża ł :elu

, * ^ \ '  ł. l. sztandaru jednemu z pułków
Sprawa, któ'ą chcemy coru terminem wyłącznie negartywhenr. wyraźnie w społecsen.nwECh o ma- cję. Instytucja królewska polsku naszej kawalerji. We wszystkich tegc ro-

szyć niema znaczerTia aktualnego Oznacza brak króia. Często nato- kulturze prawnej, jsk np« w Poi- wyrosła z narodu, z narodem i ia- dzalu uroczystościach caie Wilno, które
i praktycznego. Wystąpić z nią m iesi n !« cznacza brhku Cezsrs. sc*« Nakazuje on każdtmu tiło *  go  charakterem zrosła się bardzo tak n!*dawpo widziało na swych ulicach
można jeaynie jako z propagandą Zdaniem naszym zarówno ter- ^ k o w i  kulturalnemu, który dDa silnie, ^ółtorasta lat niewoli tęsk- krc *wo,cłl obrońcow, — cieszy się
myśli, zasady, teorii, którą w czyn min Rzeczpospolita, jak i ustrojo- 0 szacunek dla swojej Rzeczypo- nilfśmy do koronaci! na Wawelu.  ̂ ' dar
wprowadzić należy dopiero wtedy, wa treść tego wyrazu da się po- spolitej orzekł?dać ‘ mstytucję po- Pozbawiono nas tej koronacji dla uświetnia'wczorajsze zariu ^  w walkach
gdy będą odpowiednie ku temu godzić z posiadaniem nc czele nadpartyjnego naczelnika, ponad tandetnych haseł repubiśrtsńskich o wolność, całej SWtce drogiego miasta,
wsruaki i okoliczności.— Do zwro- państwa symbolu państwa i naro- prezydenta republiki. - j
tóor w polskiej opinji społecznej du. wyposażonego w większy niż Monarcha wzbudza do siebie -r-----r—  — ---- Z Z S Z S Z S Z ~  . — —  -  — -  “  '  -
zaliczyć należy także zwrot w za- osoba prezydenta republiki, auto nienawiść dopiero wtedy, gdy
patrvwaniu na użyteczność i słusz- rytet moralny. tządzl. Mfkcłaj Il-gi, Wilhelm li g i ; £ g ł  y 4  1 ! T ł J S
ność systeron republikańskiego, i Koronacją i udział kościoła przy stJ i na czele p&ństw, ktcrych WW J l C I v i v J  4 1  | J  « J I I I. y i a l t l l C *
Przekonanie, iz ustrój pstlski pc- powoływaniu naczelnego przedsta- 1 tr«ść była monarchiczna. W p^ń f
winien nledz monarcntzacji, prze- wiciela narodu, wprowadza czyn- stwi«  o rzędach pa^amcntznrwch Y-ófi^ łrrfltu I W  piątek, dnia 11 Litwy, która żąda gwarancji ze 
■ . l. • x l u 1 j  - - j  r. u.Ai -  ł. 1 a 1 serajHu, rn_ mtnlsler pre- strony Eatenty, chociaż ulema dp-

str.e byc tym prowokecyjnym p?- mb moralny do zyoa  narodu. P *r- j.k ró l nie rządzi, a tylko jesr w  * ■ r Darowskj wyj . chał-do Poznania wodów do obrtw z jeJ stron Nie
rodoksem, którym się zoara ł być wiastek moralny potęguje te czyn- i bólem  włzdzy naczelnej, jedyną w re |u jłkwidŁcji strajku rohego . można tego powiedzieć o Polsce
jeszcze półtora roku ternu, a staje nlki irracjonalne, sentymentalne, i ży #4 instytucja narodu. Zasadni- ] * Chciałaby ona widzieć Litwę 01 0-
slę vetum separatum dożaj części które są pedstawą całego istnie- { czo nie może łączyć się _ z iodna oS w iedcze- Piątkowy „Journal czor>4 wszystkich stron, aby
poważnie myślących polskich cby- nia panstwa.l Król ma się tak do pattją, prezydent tylko*przez par- \ ni« ,de Pologne^izamiesz- 0 tpoaleglości jaj nie było na-
watali. prezydenta, jaK śiub kościelny do j *!«!. d°jść m oże do władzy. To co 'r **“ cza wywiad z mi- we mowy - l  * • 3

Istnieją dwa pojęcia rcDubliki. małżeństwa wpisanego dc aktów { w stosunku do parlamentarnego { Ltrem  "kc bu Jastrzębskim. V ^
, , . . . , . . . i • 4_ u „ i  „  w yw aozie tym minister Jastrzęb- irada Dn?a 1-go sif-rpRifi

Pierwsze pojęcie akKo««oau]e się gminnych, jak p-zysięga sakralną 5 monarchy może być..pojawem wy- ■ &  3Śwłsdc/yi) ie  :rzują, , :ką z p « e 4fs «aw i. odbv,a n^ RÓ
łatwiej przy użyciu polskiego, tra- do wekslu kupieck iego^ >> nowym, w btosunku do prezy- j warunkiem zwołania Scimu w po- * f  ^osJiT^ pom-ędzy przedste-
dycyinego wyrazu: Rzeczypospolita. Momentem moralno - praktwcz-1 denta jest zupełnie normalnem . 1 łcw ie wrześnie, którego krótka w icidem i Łotwy i
Rzeczpespolita, a  więc rzecz współ ! nym inizywamv okoliczność, ze Monarcha stoi tsoza pertjami, pre- sei-ja poświęcona bę-dzia jedynie Rosji s">wi«ckiuj w sprswie wymis
na wszystkich obywateli, wspólne kró) jest instytucją ponadpsrtyj- zydcr.t reprezentuje partję —  ssra i sprawom f r.ansov-.-ym. n y  więźniów Dolhycznye 1. Narada

i  , t  . , - . . .  - Ł ,, Uf /  . . 7 Jastrzębski pizeastai»i wiele nie d ;Ja wyników pomyślnych
dobre, o Które każdy jednakowe ną. Kuzoy naczeinrk państwa ma jest parł'ą. Współczesne zyd e  pc o f m  p o źy„ ek  2Bg rpr, !cz, ych , n e  wskutek tfeo , że przedsrnwiciele
dbać powinien. Jedynie to prerw' być symbolem całego narodu, | lityczne treść swoją czerpie w an-1 fcędzit jednak pertraktowtł dopóty, Sowietów ogłosili nowe nie do
szó, —  miejmy cum ę to powie- przedstawicielem całego państwa, i lagonlamic międzypartyjnym,— dla- 5 dopćki nie ooanujn sytuacji. -przyjęcia żądania. (W /ŁP.)
dzieć —  polskie pojęcie Rzeczy- j Jeżeli nim jest prezydent, to rnnłej- tego też, tak wsżne jest, aby ten Równowagę bi’dż*,to*ą zapro- *
pospolitej, jest pozytywce i tvór- ] szość ogółu obywateli zwalcza je- jedon j<rrivny naczelny urząd pań- ( można dopiero pc paru o r^d?lć pre- Prezydent Rzesza

-  • 0.= 1 , u- J t \  t u , , i latach, jednak naiezy oązvc do zydeuta R * «-  ,  r r r -:
c « .  Zawora się w nim tą k ze , go  osobę. Zwalcza I *va lcz*ć oę- stw -wy stanowił >weSo rodz.ju , ,0 l ) w ^ 0 pole?sze^ a sytl,sc l; , , j .
twierozen-e, że rządy nad krajem 1dzie zawsze, 'gdyż p, X czy Y na erchimedesowy punkt oparcia aia hnansowuj. ‘ or( deIe w którem p o d k ° 3 »  S
powinier. sprawować ogół obywa- j stoku prezydenta, jest oznaką zwy- ponadpartyjnego autorytetu. * pousfcaw. konstytucji Jest jednóśt
teli —  ttk  jak to włeśuie jest w cięstwa psrji X czy też partyjnego Jeżeli chodzi o mom eni czysto E «tenta nie Organ kowieńskiej prawo i wolność. Prezydent oświad-
ftnglji, Belgji, Włoszech, Szwecji, j bloku Y. Jego popularność, jego  praktyczny,.t« aim jest stŁłość in- chrześciańskie) de- czs, Iż z kredytów uchwslonych
Norwegji, — a czego niema ani j czynności taktowne lub udatne, stytucji monarchlcznej. Zwłaszcza * mckracji „L iL w e * , przez Reichsteg na cch^ons re
w R cs jł, ani w południow o-m e-1 za.ększają tylko wnlory partji X. dla Polski, ta sfełlość ma olbrzy- [ ^ aw^ c . 1neutralizacji: publiki wyasygnowano 3 miljoj-y

, r , , , , „  J Ł . . r  ! , n - t u . Niemna pisze między innemi marek na cele umiejętności sztu
rykans :1 repr ukack, ani w re- lub Y. Dlatego ie; s e r 't  przeć wne mie znaczenie. Państwo nasze, bsr- ^rNeutralizescja Niemna nie zaprze- ki rzemiosł i 1 miljpn n « popie
pubiłkansKich Chinach. stronnictwom X lub Y, z natury dziej niż innie potrzebuje twarcego niepodległości, łalwo jest jed 'ame zebaw ludowych. Znikomość

D iugit pojęcie republiki, jest rzeczy zwalczają osubę, mającą kością w budowie swego rządu, nak zrozumieć ostrożne stanowisko I tych kwot, jhk dowodzi orędzie,



świadczy o sytuacji finansowej j 
Niemiec. (Pat.)

jiie- Onagdaj mię-
■ 5 S S 3 S T '  dzy rządem nie.

miŁckim i ambasa­
dorem  amerykańskim star.ął 
układ w sprawie utworzenia m ie­
szanej komisji dla ustalenia am e­
rykańskich żądań odszkodowaw­
czych. Kc misja składa się z przed­
stawiciela Niem iec, przedstawiciela 
Ameryki, oraz sędziego rozjem cze­
go o którego nominację Niemcy 
prosili prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. (Pat.)

D alsze are- ty Moskwie trwa- 
szty  eserów . ^aisje areszto­
wania eserów. Podobno władze 
sowieckie dokonywują aresztowań 
w Mińsku. Internowani w Niżnim 
Nowgorodzie socjalrewolucjoniści 
stanęli przed trybunałem. (P u f)

*

W spruw ie W  sobotę rano 
M ałopolski. 0dbyło się zebrania 

rzeczoznawców w sprawie Mnło- 
poisiri. Oprócz dawnych uczestni­
ków wezmą udział świeżo zapro 
szem z Galicji: Prudnicki, Lang- 
chnmps. Sawczyński, Grędzielsiti 
i Hsusner, Obecni będą również 
ministrowie Narutowicz i Ka­
mieński. (A . W .).j

FEL I KS  D E S S L E R  Telefon N° 4= =35.
Blacha żelazna i ocynkowana, gwoździe, b« iki, ury kąnalizacyjijje jit.p.

Dookoła Konferencji Londyńskiej.
P o le p s ze n ie  sytu acji.

LEAFELD. (Pat). W idoki osiąg­
nięcia kompromisu między dele­
gacja francuską, a pozostałymi d e ­
legacjami co do warunków, na 
jakich ma być Nieme om udzielone 
moritorjum  znacznie się popra­
wiły. Wczoraj odbyli naradę Poin­
care, Theunis i Lloyd Georoe.
Przypuszczalnie poruszona była 
sprawa ewentualnego wysunięciu 
nowych propozycji. W idoczne jest 
pragnienie wszystskh delegatów 
dojścia do porozumienia.

Poparcie syndykahstów.
STRASBURG. (Pat.) Związek 

syndykaiistyczny dziennikarzy a l­
zackich przesłał depeszę Pcincart - 
mu, wyrażająca jaknajenergiczniej- 
sze poparcie dla stanowiska rządu 
francuskiego i stwierdzającą, ż «  
obywatele francuscy płacą o 40o/o 
wyższe podutki aniżeli Niemcy.

W ydalanie N iem ców  z Alzacji.
STRASEURG. (Pat.) Generalny 

komisarjat dla Nadrenjl komuni­
kuje, że w piątek dnia 11 b. m- 
rozpoczęło się wydalanie Niemców 
z Alzacji i Lotaiyngjr.

K o n tro la  banku R zeszy.

PARYŻ. (Pat.) Prasa podaje, że 
na wczorajszej konferencji Poinca- 
re 'go z Theunisem omawianą była 
kwestja kontroli banku Rzeszy.
Poincare zamierza wprowadzić 
kontrolę niemieckich bonów skar­
bowych.

Aprobata.
LONDYN. (Pat.) Reuter donosi, 

że angielska rada ministrów na 
posiedzeniu popołudniowym uch­
waliła jednogłośnie „W  całości za­
akceptować lin je postępowania m i­
nistrów i delegatów angielskich, 
na konferencji poprzeć zajęte przez 
nich stanowisko w sprawie raportu 
komisji rzeczoznawców o prooo- 
zycjach Poincare‘go.

Trudne położenie.

LO N D YN .(Pa t) , Reuter” komu­
nikuje o ogólnie panującem przy­
puszczeniu, iż z wyjątkiem chyba 
wypadku, gdyby sytuacje doznała

radykalnej zmiany, prace konferen­
cji dziś będą kontynuowane. Jak­
kolwiek każda ze stron dokłada 
starań, aby uniknąć zerwania, jed ­
nak w chwili obeerej niema na­
dziei polepszenia sytuacji.

U stępstw a .

WIEDEŃ. (Pat.) „Neue Freia 
Presse“  donosi z Paryża, że fran­
cuska rada ministrów na wczoraj* 
szem posiedzeniu oświadczyła się 
za kompromisem w konferencji 
londyńskiej 1 uchwaliła upoważnić 
Poincare‘go do poczynienia pew ­
nych ustępstw na rzecz Anglji. 
Koła rządowe francuskie odma­
wiają udzielenia szczegółów.

Zw rócenie  się do Ligi Narodów .
WIEDEŃ. (Pat.) „N eu e Freie 

Presse" donosi z Londvuu, że 
Lloyd Gaorge, celem  uniknięcia 
zerwania konferencji zamierza 
prawdopodobnie odnieść się do 
Ligi Narodów w sprawach, co do 
których nie osiągnięto Dorozumie­
nia. Odnieść się maże na zasadzie 
13 i 15 art. traktatu wersalskiego.

M em orjal an g ie lsk i.

LONDYN. (Pat.) ,H avas* dowia­
duje się że mtmorjał, jaki gabinet 
angielski przedstawi delegacji na 
konferencji będzie zawierał zgodne 
pobrania 26 proc. z wpływów 2 
eKSDortu niemieckiego, oraz ob ło­
żenie seKwestrtm ceł niemieckich. 
Nota angielska będzie zawierała 
nieprzejednaną ooozycję Anglji 
przeciwko przywróceniu granicy 
celnej nad Renem, orez przeciwko 
zaprowadzeniu kumor celnych na­
około obszaru Ruhry. Obecnie m a­
ło jest prawdopodobne, rby Poin­
care zgodził się na angielski pro­
jekt rozstrzygnięcia, który nie za­
wiera żadnych gwarancji, przynaj­
mniej w p.erws,’ ym okresie postę­
powania. N ‘e jest wykluczone, że 
Lloyd Gaorge zgodzi sic na na­
tychmiastowe wejście w życie czte­
rech pierwszych środków zaleca 
nych przez PofncarSzgo. Jest więc 
nadzieja pojednawczego rozwiąza­
nia problemu na powyższej pod- 

i stawie.

9ł m m  w
.Przegląd Wileński* ubolewa­

jąc, że zaognione stosunki polsko 
litewskie stanęły na martwym 
punkcie z wielką szkoda dia Wi- 
ieńszczyzny, domaga się wszczę­
cia nowej akcji międzynarodowej, 
któraby, raz przecie, uregulowała 
i granice miedzy Polską a Litwą 
i polsko-litewskie nieszczęsne sto­
sunki.

.N ie  widzimy w bliskie! pers­
pektywie dziejowej innej drogi..." 
pisze „Przegląd".

Wyrok na zbuntowanych ese­
rów zapadł w Mosuwie. Może 
skazanych na śmierć nie rozstrze­
lają... Może w drodze łaski oDda- 
rzą ich dożywotniem wiezieniem...

Gorkjj nazwał na świat cały 
skazanie eserów: m ordem  z pre­
medytacja a nasz „Robotnik* na­
pisał dobitnie:

.Jakikolw iek pędzie los skazanych, 
wyrok m oskiewski ostatecznie i n ie­
odwołalnie pogrzenal bolszewizm  w  o 
pln ji nawet łych nielicznych grupek 
i jednostek, ksóre jeszcze do niedaw­
na nie chciały się rozstać ze  swemi 
złudzeniam i w stosunku do boisze- 
wizmu, branem! za rzeczywistość. 
Wszystko co  w ruchu robotniczym  
Buropy Jest uczciwe I zdrowe, odw ró­
cić się musi ze wstretem od zapo­
wietrzonej trądem czekizmu Rosji so- 
w leck.ej*.

Mocno powisdztene.
Bardzo ciekawe to, co współ 

pracownikowi .N aszego Kurjera* 
powiedział świeżo przybyły do 
Warszawy po raz piąty prof. edyn- 
burskiego^uniwersytetu dr. Sarolea, 
publicysta, stojący bardzo blisko 
rząc u angielskiego, żyd.

Znajduie on, że kwestja ży­
dowska już jest w Polsce rozw/ę- 
zena pod kątem widzenia form al­
nym i prawnym. Ż , dalej, niema 
w Polsce antysemityzmu oficjal­
nego. Wszak przecie przedstawi­
cielem  Polski w Lidze Narodów 
jest Askenizy, pierwszym sekreta­
rzem poselstwo polskiego w Bruk- 
sfclli żyd Miihlstein a szefami biur 
prasowych poselskich w Paryżu 
i Londynie— też żydzi.

Dr. Sarolea rozumie, ze rząd 
polski stawia trudności— językowi 
żydowsKiemu i że dać żydom 
w Polsce pełną autonomję kultu­
ralną —  trudno. Sądzi jednak, że 
Polska .powróci do swego dziejo­
wego posłannictwa z czasów Ka­
zimierza W ielkiego*, Osobliwie w 
nieuniknionym momencie, kiedy 
nascanie w Rosji szalona reakcje 
i niebywałe pogromy żydów zale­
ją A  ktwlą.

Przepowiadał tę nieuniknioną 
o niesłychaną klęskę, która musi 
dotknąć naród żydowski, niebosz­
czyk Walter Rathonau, jak w iado­
mo, żyd, a wielki przyjaciel d-ra 
Sarołef.

W rozmowie z redaktorem .Jour­
nal de Pologne" wyraził s!ę pre­
zydent Nowak, że będzie prowa­
dził bez żadnych zmian dalej po ­
litykę zagraniczną p. Skirmunts. 
Mogą być tylko różnice w szcze­
gółach. W ogóle polityka zagra­
niczna Polski, jak opierała się na 
przyjaźni z Francją, aljansie z Ru- 
munją i dobrym stosunku z Cze­
chami i państwami baltyrkiemi 
tak i nada) stać będzie krzepko 
na tym fundamencie. Lector,

Slanowlsto liiwmów I M sic ijm j  

■ ? « :  s j l a r h  d! SEimi.

Współoracownik W i l e ń s k i e j  
Ajencji Prasowej zasięgnął infor­
macji wśród kompetentnych sfer 
społeczeństwa litewskiego w spra­
wie stanowiska litwinów, zamiesz­
kałych w Wileńszczyźnie przy wy­
borach do przyszłego Sejmu,

Stanowisko nasze, oświadczył 
jeden z wybitnych działacza litew­
skich w Wilnie, zależne jest od 
stanowiska władz państwowych w 
czasia najbliższym w stosunku do 
ludności litewskiej. Dlatego też dziś 
jeszcze powiedzieć konkretnie nie 
możemy, jak się ostatecznie usto­
sunkujemy dc wyborów. Mustmv 
sie z tern poważnie liczyć, że lud 
ność litewska w Wileńszczyźnie, o 
Ile nie bedzie miała wvraźnych do 
wodów zmiany dotychczasowego 
stanowiska władz, nie da posłuchu 
przywódcom litewskim, gdvby ci 
zechcieli ją nawoływać do udziału 
w wyborach. Stanowisko nasze uza­
leżnione jest w pierwszym rzędzie 
od uregulowania sorawy szkolnict 
wa, którą uważamy za niecierpią- 
cą zwłoki. Pertraktacje nasze z 
władzami szkoinemi nie osiągnęły 
dotychczas pomyślnego wyniku, 
zwłaszcza w zakresie nauczariia w 
szkołach powszechnych. Co do 
szKÓł średnich gotowi jesteśmy

przyjąć program władz szkolnych, 
przewidujący nauczanie historji i 
geografji w języku polskim, gdyż 
język polski jako trzeci warunko­
wy przedmiot, dotychczas był w 
gimnazjach naszych wykładeny 
Natomiast, obawiając slę-polonizacH 
szkół powszechnych, chetnie przyj­
miemy upaństwowienie szkół If 
tewskich, a'e pod warunkiem, że 
nie będą prowadzone one w du­
chu polcnizŁcyjnym, że nauczycieli 
przedstawiać będą do zatwierdzę 
nia towarzystwa ośj  htow e litew­
skie i że język litewski zostanie 
jaknajpełniej uwzględniony. Pom i­
mo rbliżajacego się roku szkolne­
go, dotychczas odpowiedzi na n i ­
sz** postulaty nie mamy. Pozatem 
stanowisko nasze zależne jest od 
zachowania się władz w szeregu 
innych kwestji, których wyłuszczać 
nie będziemy, ale które są dobrz«- 
znane władzom wileńskim. ZaDy 
tuje panr czy czynimy przygoto­
wania do wyborów, oczywiście nie 
chcemy w odpowiedniej chwili zna­
leźć się nieprzygotowani, lecz k ro­
ki w tym kierunku maią charak­
ter prowizoryczny. Spodziewam*-' 
się w czasie najbliższym uzyskać 
cozwolen 'e na wydawnictwo co 
dzienne w języku polskim, w któ- 
rem też będziemy juz orawdepo- 
dobnie moqli jasno i wyraźnie 
skonkretyzować nasze stanowisko 
wobec Drzyszłych wyborów. (W ap.)

teresującą jest Krytyka książki p. 
j Nittiego, byłego pramjera włoskie-

• jj go, książki, którą można nazwać

Numer trzaci Przeglądu W spół­
czesnego otrzyma publiczność wi­
leńska. ze znacznym opóźnieniem. 
A  szkoda. Na ten zeszyt, podo­
bnie, j»k  na dwn poprzednie skła­
dają się pierwszorzędna artykuły. 
Dość przytoczyć nazwi»ka: a więc 
p. Wacław Borowy — uważany 
dziś za aerepag w jednej osobie 
krytyki polskiej pisze o  „zogadko- 
wości w kompozycji Dziadów*, p. 
Zdzisław Morawski zamieszcza ar­
tykuł p. t.: . ( I  kolebki uniwersyte­
tu Padewskiego” , prof- Stanisław* 
Kutrzeba, najwybitniejszy do  prof. 
Balcerze znawca ' historycznego 
prawa polskiego, ogłasza studjurr 
.Gdańsk, a Polska*, prof. uniwer­
sytetu Jagiellońskiego p. Leon 
Wachholz pisze o wpływie wojny 
na zbrodnie, opierając swe bada­
nia na bogątej statystyce krymi­
nalne’ krakowskiego okręgu sądo­
wego, wreszcie znany pubiicystb 
Leon Kozłowski pisze o W łodzi­
mierzu Koroience, a pułk. Tade­
usz Kutrzeba o dążności Rosji 
do morza.

Na tern się jednak nie kończy 
obfita treść trzeciego zeszytu o- 
mawianego miesięcznika. Przegiąd 
Wcpóiczssny zarówno uważnie 
bada i studjuje stosunki rosyjski#, 
jak czyni swoją specjalnością 
informowanie publiczności po l­
skiej o wrażeniu, jakie wywiera 
Polska na publicystów, 1 karatów i 
polityków Europy zschodniej.Totcż 
żaden głos poważniejszy, który na 
arenie publicystycznej zachodu 
wypowie się o Polsce ni® ujdzia 
u w ig l Przegiądu Współczesnego. 
W  zeszycie trzecim zwłaszcza in-

propngnndą antvr»o!ska, jak książki 
Szkot. prof. Edynburskiego Oni- 
wersytetu p. Sarolea, który pisze 
o  Polsce Dardzo przyjaźnie, dosko­
nale rozumie naszą politykę pod­
czas wojny, z szacunkiem wyraża 
się o naszych wojennych stron­
nictwach akiywistvcznvch, i słowo 
szacunku ma dla Rady Recen 
cyjnej.

Bezwzględnie nalDoważnieiszy 
organ codzienny poiski, „Czas* 

f krakowski zamieścił kilka feljeto ■ 
nów, stanowiących kartki z dzień 
nika ś. p. Lucjana Rydla, pisane

i
w oierwszych dniach wojny. 
Wspomnienia te nabierają kolo­
rów i plastyki, gdy się je czyta 
ł jednocześnie z „Zapiskami z dnie 
na dzień* p. Czesława Jankow­
skiego w neszem „Srowie” . Dwuch 
iudzl, dwuch poetów oddzielonych 
od siebie iinją graniczną jakie ró­
żne czasami miewają w ażen ia  
jak i ciekawe analogie. Nawiasem 
mówiąc wielka szkoda, że tak ma­
ło ludzi w W ileńsczyfnłe czytuje 
■Czas" codziennie. Jakże odbija 
ta poważna, nieskazitelnie polska 
kultura publicystyczna od całe) 
tej szamaniny werszawskiaj, którą 
zmuszani jesteśmy w postaci oazet 
warszawskich uważać za swą co­
dzie n ią  strawę. m.

Sm
N a jp e w n ie j i d o g o d n ie  w  D orna  
ftand .-K om , „ P o m o c " , J(tg'e!lonska 1.
“s-Hiatf -».-—!**«».- iji&Bmmumtmmr.riKt lu w w i

i p a m i ę t a j m y
i  l ó t M b i l . r a ;  <tli żolnieizact l

H JA LM A R  SÓDERBERG.*)

filiżanka jterbaty.
Z eryginału szwedzkiego przetoźył

KUNSTANTy BU KO W SKI.
(Prawo przedruku zastrzega się).

M owią.ze w Anglji można się na­
razić na częściową utratę socjalnego 
znaczenia, o ile się pija publicznie 
wódkę Iud  równorzędne trunki. 
No, co kraj to obyczaj. Wczcraj 
wpadłem porządnie, jedynie dlate­
go, że chciałem wypić filiżankę 
herbaty w restauracji... mniejsza 
z tern, w jakiej.

Rzecz jest tego zoczaju, ze 
obecnie pracuję nad wykończe­
niem dwutomowej powieści, w

*) Nowsla Soderberga, znakomitego 
autora szwadzkiego, ood tyt. . F u tro "  
„Krowy Pa stora ", „F ionące M iasto ", 
„ Pocałunek" i ‘izusty  zm ysi", -wyszły 
nledaw&u w Ztiiorzu nu-yal autoriw 
szwedzkie;! p t ,,Perty ", nakładem 
kslęge.rnl Sw. Wojciecha r  Poznaniu.

której, zdem askoreć zamierzam 
blagę we wsDółczesnem życiu spo- 
łecznem. Bryk już tylko ostatriego 
rozdziału i postanowiłam napisać 
go włeśnie wczoraj.

Wstałem tedy o godzinie ośmej 
rano, siadłem z gorączkowym poś­
piechem przv biurku i zacząłem 
teml słowy: Zmierzch październi­
kowy rozpościerał się coraz bar­
dziej ponad m bstem , podczas gdy 
deszcz jesianny...”

Wiecej napisać nie zdążyłem, 
zadzwonił bowiem tel&fon. Oka­
zało się, że jeden z moich przy­
jaciół potrzebował, i to zaraz, kil 
kuset koron.

Nie mogłem, oczywiście, od­
mówić, a nie mając kogo posłać, 
sam pójść musiaiem. W  drodze 
powrotnej do domu, tuż przed 
moją bramą, SDotkałem drugiego 
przyjaciela, zajętego objeżdżaniem 
rriasta dorożką i organizowaniem 
towarzystwa akcyjnego. Zapytał 
mię, czybym nie zechciał przyjąć 
w nowopowstającej instytucji miejs-

I ca głównego kasjera. N ic chciałem 
-nu odrazu odmówić, gdyż byłoby

• to niegrzecznie; zgodziłem się 
więc zjeść z nim śniadanie, a 
następnie pomówić o interesie.

Była już godzina druga i pra- 
 ̂wie doszliśmy do ostatecznego 
poruzumienia, gdy nagie wpzdła 
do rtstauracii moja służąca, która 
» sposób niepojęty wywęszyła 

| miejsce m ego pobytu i oznajmiła, 
ze teściowa moja walczy ze śmiercią.

Teściowa moja mieszka na 
Kumgsbolmen *); wziąłem tedy 
aorożkę i tam pojechałem. Istotne 

[ teściowa była umierająca, lecz 
I zeszła z tego świata dopiero około 
| szóstej.

Nareszcie mogłem powracać 
do domu i przystąpić do ukoń­
czenia mej powieści... Lecz trzebaż 
pechu, że na Jakobst< tg, jak zwykle 

| zatrzymałem się przed' mrgazy- 
n irr Sihrandora w celu obejrzenia 

| nowości w zakresie rękawiczniczym

5 *) W Stockholwib (Przyj. Tk»m»c»a).

i kiedym się odwrócił by podążyć 
ku domowi, znalazłem się oko 
w oko z trzecim moim przyjacie­
lem, który mi zaproponował napić 
się z nim wfriskjr i zagrać w szachy.

—  Owszem, z przyjemnością, 
odparłem bez namysłu, gdyż zu­
pełnie zapomniałem o powieści, 
a kiedym w następnej chwili znów 
sobie o niej przypomniał, cofać 
się nie wypadało — zrobiłoby to 
ujemne wrażeniu.

Tak wiec udaliśmy się do 
mieszkania m ego przyjaciela, pi­
liśmy wfrisky i graliśmy w szachy 
do jedenastej. Wtedy pożegnałem 
go i poszedłem do siebie z nie­
zachwianym postanowieniem do­
kończenia mej powieści —  i teraz 
zaczyne się historja.

Posłuchajcie:
Mlełem do domu mniej więcej 

dziesięć minut drogi. Uszedłszy 
jej poiowę, uczułem zmętŁenie i 
mimuwoli przyszło mi na myśl, że 

i niezawodn e me będę mógł pisać 
' w takim stanie.

— Tu na prawo znaiduje się 
sympatyczna restauracja, rzekłem
00 siebie. Jeżeli zajdę na dużą 
filiżankę mocnej herbaty, „  polem  
pójdę pisać do domu, ostatni roz­
dział powieści wypadnie wspaniale.

Wszedłem wiec J o  restauracji.
Jeden jedyny stolik był wolny 

w pośrodku sali. Tam też usiadłem.
Proszę o filiżankę herbaty, 

rzekłem do kelnerki.
Dokoła mnie siedziała szwedzka 

publiczność z dużemt brzuchnmi
1 różowemi policzkami j pj{a 
poncz; * ) w równych odstępach 
czasu trącano się szklankami i 
mówiono: rdo dna*l

Lecz kiedy zażądałem herbaty, 
na sali zapanowała zupełna cisza.

—  Filiżankę herbaty? Zapytała 
kelnerka tonem niepewnym. .

— Tak, odparłem, filiżankę 
herbaty!

— Czy tylko herbaty? Może

• ) Ulubiony % Szwec|! trunełc. (Przyj,. 
Uem aczaj.
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+  św ięto  W nkabowzięcia.
Z racji przypadającego wp wtorek 
15 sierpnia, święta Wniebowzięcia 
N. Merji P. ar kościele Ostrobram- 
skim coprawione zostanę uroczys­
te nabożeństwa:

O 6.30 rano prymaria, o 9 wo- 
tywa, o 11 suma z wystawieniem 
Przenajświętszego Sakramentu i 
karanie, nieszpory zaś i litsnja 
odbędą się jak zwykle o g. 5-ej. 
O godzinie 8 rano odbędzie się 
w kaplicy Matki Boskiej uroczysta 
msza śpiewana z kazaniem. Oprócz 
tego uroczyste nabożeństwo od­
prawione zostanie w kościele P. P. 
W izytek.

+  Z kursów katechetycz­
nych. We środę 16 b. m., o ile 
warunki atmosferyczne pozwolą, 
odbędzie się w kaplicy Ostrobram­
skiej o  godz. 10 tej uroczysta Msza 
dla słuchaczy kursów katechetycz­
nych, poczem jeden z prelegen­
tów kursów wygłosi kazanie.

=  Jubileusz trzechsetletni. 
Z  powodu 300 - letniej rocznicy 
przybycia do Wilna PP. Benedyk­
tynek, w kościele św. Katarzyny 
dn. 20, 21 i 22 sierpnia r. b. o d ­
będzie się trduum  z wystdwie 
niem Najświętszego Sakramentu. 
Rano— pryrnorja o godz. 6 i pół, 
suma o g. 10 i n.eszDory z kaza­
niem o g. 5. Stolica Apostolska 
udzieliła odpustu zupełnego wier­
nym, którzy w te dni, po odby­
ciu spowiedzi i przyjęciu Komunji 
iw ., odwiedzą kościół św. Kata­
rzyny. Odpust zupełny zyskuje się 
raz na dzień.

X  P ie lg rzym ka . W  poniedzia­
łek po prymarji wyruszy z kościo­
ła Wszystkich Świętych procesja 
c o  Trok. Powrót z Trok nastąpi 
we wtorek po  nabożeństwie.

=  O ficerow ie  - słuchacze  
Szkoły Sztsou Guneralnugo na  
budow ę pom nika M ickiewicza. 
Przy zwiedzaniu miasta naszego 
o ficerc <e-słuchecz« Szk<-,ły Szta- 
pu Gene. 'nego złożyli na ręce 
Wiceprezesa Komitetu prof. Rusz- 
czyca na budowę pomnika Mic­
kiewicza w Wilnie sume 35.000 
marek.

X  Konserwacja zabytków
sztu k i. Wydział Ku.tury 1 Sztuki 
przy Delegacie Rząau Rzeczypo­
spolitej z p. Czesławem Wieru- 
szem-Kowalskim na czele w ciągu 
najbliższycn godni postanowił
przeprowadzić cały szereg zarzą­
dzeń, maiących na calu konserwa­
cję zabytków sztuki i kultury w 
Wileńszczyźnie. W  dniach najbliż­
szych rozesłany zostrnie okólnik 
J o  Starostw, wskazujący zakres 
działalności urzęaów w sprawie
ochrony zebytków kultury i sztuki. 
Do zabytków zaliczone są przed­

mioty, przedstawiająca wartość 
kulturalną i artystyczną, a pocho­
dzące z c*kr«su najmniej z przed 
50 lat. Kierownik Wydziału o. W ie­
rusz-Kowalski w dniach najbliż­
szych zwiedzi Starostwa podległa 
Delegatowi Rządu, gdzia nawiaże 
kontakt pom iH zy  innemi z in­
spektorami szkolnymi i zarządzi 
inwentaryzację zabytków. (Wot>.)

— Naczelnik Państw a  w  Wf 
leńszczyżnle. Z piątku na sobo­
tę w nocy Naczelnik Państw? 
przejeżdżał przez Wilno. Pociąg 
Naczelnika Państwa przybył na 
stację o  godz. 3 min. 18 z pocią­
gu wysiadł tylko gen. Jacyna, któ­
ry zamienił kilka słów z pułk. Go- 
rzuckowskinR. Z najbliższego oto­
czenia Naczelnika Państwa pozo­
stali w W ilnie Małżonka Naczelni­
ka Państwa z dziećmi, które no­
cowały w wagonie na stacji oraz 
Nnczelnik Kancelarji cywilnej p. 
Car, kapitan Prystor i StuJewicz, 
którzy pojechali do pałacu Na­
czelnika Państwa. Przyjazd Na­
czelnika Państwa z Głębokiego do 
Wilna oczeKlwany jest w nocy z 
soboty na niedzielę około godz. 
1 szej. (Wap.).

X  W ręczenie dyplomu. Pod­
czas pobytu Naczelnika Państwa 
w Wilnie delegacja Bratniej Porno 
cy studentów' Uniwersytetu W ileń ­
skiego doręczy Naczelnikowi Pań­
stwa dyplom członka honorowego 
Bratniej pomocy, którą tc godność 
Naczelnik Państwa zgoaził się 
przyjąć w czasie uroczystości prze­
jęcia władzy. Dyplom został arty­
stycznie wykonany przez słucha­
czy Sztuk Pięknych U. S. B. Je 
dnocześnie w związku z budową 
uzdrowiska r,a ziem ię ofiarowaną 
niedawno przez p. Wł. Buczkow­
skiego w majątisu Niesłucz nad 
jeziorem N a io c i delegacja złoży 
Naczelnikowi Państwa memerjał, 
w któram przedstawi swa dezyde­
raty dotyczące spcdziewynej po ­
mocy przy budowie uzdrowiska.

— K o ło  M ło d z ie ż y  im . J. P i ł ­
su d sk iego  podaje do ogólnej wia­
domości, iż w wyżej wym ienio­
nym Kole została otwarta bibljo* 
teka, zawierająca większą iiość 
poważnych i naukowych dzieł.

Książki można wypożyczać co- 
dzień od g. 5 do 8, w niedzielę 
i dnie świąteczne od g. 1— 2.

X  Partyzanci litewscy na 
terytorjum polsklem. W nocy z 
dn. 4 na 5 na wieś Położę gminy 
Lyngmiańskiej pow. Swięcieńskie- 
go napadło 30 partyzantów litew­
skich. Partyzanci dali około 100 
strzałów i rzucili kiikrnaście gra­
natów ręcznych. Pod strzałami 
m iejscowego posterunku pollcii 
oddział partyzantów pośpiesznie 
się wycofał. (A . W ,)

=  Ze szkó ł. Ostateczny ter­
min składania podań do państwo­
w ego gimnazjum męskiego im. 
Adama Mickiewicza, oraz Kursów 
Państwowych p rzy  tym z« gimna­
zjum upływa dnia 19 sierpnia r.b.

Eazamina wstępne rozpoczną się 
drna 25 sierpnia b. r. o gadzinie 
9 rano, w gmachu gimnazjum im. 
J. Lelewela, Mickiewicza 38

+  N adzw ycza jn a  u czciw ość . 
Florjaa O roszko (folwark Wiszu- 
ba) zawiadomił policję 16 go kom. 
iż do zagrody jego przyszły 2 
zbłąkane barany.

X  P re lim in a rze  b u d że to w e  
na rok 1923. Dowiadujemy się, 
że organizacje wymienione nade­
słały do Urzędu o. Delegata pre- 
lim iatrze budżetowe na rok 1923. 
W obec zniżki marki polskiej w 
ciągu ostatnich miesięcy prelimi­
narze te są znacznie wyższe niż 
przedstawiona poprzednio na rok 
1922.

X  Odbudowa Kenassy. Ka-

czuwać nad elementarną estetyką 
miasta.

Sądzę, że byłeby bardzo pożą­
dane, żeby istniejące w naszem 
misseie Tow. Miłośników Wilna 
wspólnie z magistratem utworzyło 
Sekcję Kontsolna, bez w ieazy i po 
zwolenia której żcdnych zewnętrz* 
nych remontów n!a możnaby byłj 
robić. K. S.

=  N ow in  p la c ó w k a  k u ltu r a ln o  
e ś w la t o w a .  Dziś 12 b. m. przy ul. 
Dominikańskie] ki 4 zostaje otwarta 
księgarnia św Wojciecha.

Nwdmlenić przytem należy, i ‘  księ­
garnia św. Wojciftcha posiada oddziały 
swoje w Polsce. Centralą zaś w Pozn a­
niu fest Jedna z największych księ­
garni wydawniczych w Polsce.

Odozla ł Wileński poza własneml 
wydawnictwami jest bogato zaopatrzony 
*  najnowsze wyaawnictwa z różnych ga- 
ięzf wiedzy, Jak również posiada wielki

raim- wileńscy rozpoczęli stsiania wvbór nut, map, albumów’ tp.
W celu Otrzymania funduszów ne Kierownikiem  księgarni O dddału  
odbudowę fofcassy na  Zwierzyńcu, w ileńsk iego l«? t  p. Leon L m da. diugto-

/a w/ \ I letni pracownik na niwie księgarsulej i(A. W ).
X  Z działalności Stowarzy  

szenia Kółek Rolniczych. Kie­
rownik Stowarzyszenia Kółek Rol­
niczych p. Aanmiec udzielił nam 
następujących wiadomości co do 
działalności Stowarzyszenia Kółek 
Rolniczych.

doskonale ebznalom lony z tą branżą.
Nowej tak pożytecznej placówce ży ­

czym y potnyś re g o  rozwoju
— Z e b ra n ie . Żarząc. Kolb Sjnęha 

czy W ydziału Sztuk Pięknych Cl. S. B. 
komunikuje kolegom . Iż dnia 12.V!ll w 
w sobotę o godz. 8 wlecz, odbędzie się 
w Murach Bernardyńskich zebranie u 

r częstników wycieczki do Krakowa, c tiem  
p i ,  ostatecznego Jej zlikw idowanie.

1 O gólne Zebranie Kola odbędzie się 
i ł  ........

Stowarzyszenie Kółek ^
czych od przeszłego roku do chwili j dnia^tYIii o g . l  w Musach'
O D ecnej założyło Kółek Rolniczvch: i Ze w g lę d u  na ważność spraw ko- 
w pow. W il iń s k im  — 15, w "OW. J n!<*<-zna Jest obecność wszystkich kole

LidzkJm — 11, Swięciańskim — "7, j 9<iw‘+  Z a b a w a .  Dnia 13 b. m., w nie-
Otznjłańskim*— 8, W ołożyfitk m— 1, ; dzielę, odbędzie się w og-oazie pc Ber- 
B.asławskim— 1, Duir,łowickim— 1, i nardyńskim wielka zabawa ogrodowa, 
Nowogrodzkim  1. Przyczem zau- urządzona j-zez 19 pułk ertylerjl polo­
n/szyć trzeba, iż główną pyzesz. we|^na cele o*wiat6wo*porlo#e tegoż

kodą w intensywnem rtyzSzerześilu | pU ^ d z lm y  iż oby wateie naszego mia-
swej działalności jest dla stewa j sta poprą usiłowania naszych wojaków
rzyszenia Kółek Rolniczych brak 1 tłumnie pośpieszą na zabawę.
f  ic h o w c o w  k tó r z v b v  n o a li k N rn -  i +  Z  n ,w »  Poetyckiej. Ostatnie r a c n o w e o  ^, M to rzyo y  n e r o  j cw9 „św iata* (M  30 i s i )  rzy-
wac oddzieinemi kółsamL (W ap.). n!osll na n poe2je w|!nian|nB vłńdysia- 

=  Zebran ia . W e środę 16 go wa de Bor y, p. i ,W Butyrsklem wlę- 
sierema r. b. o godz. 6 po doL £lenil  ̂ 1 ■ -j.. j

■ , . . , i Cbwory te świadczą o coraz Dardzl--
odbędzte się ogo<ne zebranie człon - j rozwljaiąc; m sl. talencie cenionogo
ków Domu Ludowego im. ks. bi- \ poety.
skupa Batiaurskiejo. Na porządku — Zebran ie likw idacyjne O- 
dzhnnym: 1) Uchwałeme statutu, i s b o tn l«e ]  Straży ^gn lo«.e| . W ce 
2) W ybór Zarządu, Rady nadzoi-
czej i Komisji Rewizyjnej, 3) Wol- < 
n « wnioski. Wstęp za okazaniem 
legitymacji. Zarząd.

— O  es te tyk ą  m iasta  W ilna . 
— S s zo n  remontów zewnętrznych

lu zlikwidowania, zaw ieszonej w roku 
1916 przez N iem ców, straży ogniow ej o- 
chotr.iczei Wileńskiej wzywa się wszyst­
kich honorowych l rzeczywistych czton- 
ków tej straży do przyjścia ne zebranie 
ikwldacyjne, zgodnie z par. 28, o. 7 

Ustawy 7 roku 1898, do lokalu ul. W l 
leńsks 28 m. 1 na godzinę 6 wieczorem

d o m ó w  w  m ie ś c ie  je s t  w  p e łn y m  dn. 17 t>. m. (czwartek). W  razie nie-
. . .  • » | • , J nl.rmr-r a -okraola  II

rozkwicie. J^dnakzs przy odnawia* 
mu gnucnów panuje nadzwyczaj­
na wprost wolność co do dobiera­
nia kolorów, któremf domy te są 
m tlowane i zamiast tego, aby mia­
sto stanęło w odmlenonej szacie 
widzimy coraz bardzie; zwiększa­
jącą się ilość wszelakiej pstroka- 
cizny, która oczywiście — każdy 
przyzna— piękności miastu nie do­
daje. Jeżeli zaś dodamy do tego 
wszystkie szyldy dziwacznie pou- 
czepiitne z jeszcze bardziej dzi­
wacznym stylem i ortogrsfją — to 
musimy przyznać, że zewnętrzny 
c h a ra k te r  naszego m ia s ta  przypo­
mina najbardziej zaniedbane wscho- 
dnio-rosyjskie m ie s te c z k a .

vV ubiegłym tygodniu podał 
„Kurjsr Polski- wiadomość o u- 
chwaleniu przez Krakowską Radę 
Miejską obowiązującycn przepisów 
w przedmiocie odnnwiania dtm ow  
w mieście. W m y ś l powyższych 
przepisów magistrat zatwierdza 
projekty remontow zewnętrznych 
po uprzedniej aprobacie specjał. 
nsj komisji, której zadaniem jest

masła i Chleba? Albo wódki i pi­
wa? Ponczu?

— Nie, dziękuję, rzekłem uprzej­
mie. Proszę tylko o filiżankę herbaty.

— Dobrze, odpowiedziała k e l­
nerka.

Zewsząd spoglądano na mnię. 
W ciągu całej minuty nikt nie 
dotknął ssklanki.

Mówiono o mnie dokoła. Oto 
ce usłyszałem*

— To jakiś cudzoziemiec —  
warjat, rzekł jeden.

— Do djabła, ileż to teraz ob­
łudy i blagi na świecie, powiedział 
drugi.

— Pijany i chce wytrzeźwieć, 
doaał trzeci.

—  Jakie można chcieć być 
trzeźwym, skoro się jest pijanym, 
zauważył czwarty.

Nadeszła kelnerka z moją ner- 
6etą. Zaraz zapłaciłem i dałem jej 
oa p i» o  koronę, ażaby nie sądziła, 
L*  zamówiłem herbatę z braku 
Pieniędzy na poncz.

Lecz nie danem było ml w y­
pić tej herbaty. Siedziałem zupeł 
nie spokojnie, mieszając łyżeczką 
w filiżance i calem zachowaniem 
się usiłowałem przekonać rr,ych 
sąsiadów, źe nic nie zamierzam 
złego im uccynić — gdy nagle, 
dawny kolega z Clpsali, którego 
nie widziałem od h t piętnastu, 
stanął prztidemrą, spozierając na 
mnie i na mą filiżankę herbaty 
wytrzfcszczonemi cczyma.

— Czyś to naprawdę ty? rzskł ] 
wzburzony.

— I myślisz wypić to paskudz­
two?

— Tak, odparłem skromnie,
— Czy tak, więc już tak nlzko 

upadłe-ś? To wstrętne!
Sądziłem, że żartował I usiło­

wałem odpowiedzieć coś w tym 
snmym tonie. Teraz dopiero spo­
strzegłem, źe był pijany, jak kot.

Bez ogródek zwierzył ml się 
następnie, że już od pierwszej 
chwili naszej znajomości nie mógł 
mnie znosić; przekonał się nie­

stawienia się na p ieiwsze zebranlę il 
kw dacyfne, wymaganej zgodnie z par. 28 
p. 7 liczby członków, to nń podstawie 
Dar 29 tejże ustawy powtórne, ważne 
bez względu na liczbę członków, zebra 
nie odbędzie  się w tymże dniu i lok łlu  
c  godzin ie 8 wieczorem.

X  2 t> z ia Ia ;n o ic l  W i le ń s k ie g o  
B a n N u  Z i e m s k i e g o .  Dowiadujemy 
się, iż wcbec tego, że teren d-ialainości 
W ileńskiego Banku Ziem skiego rozsią 
gal się na b. Kunernje: W ileńską, Gro 
tzieńską, Kow.enską, Mińską, Mohylew- 

ską, W itebską i Pskowską Który '.o te ­
ren znŁjduje się obecn ie częścią w Pol­
sce, częścią w Rosji, Litwie lub Łotw ie, 
Wileński Sank 2(emski nie m oże przed 
osU lecznem  rozrachunkiem z trzema o- 
statnleml oaństwarm idpowiaaac za wy­
płat - kuponów pod listy zastawne. Że 
względu na to, W iliński Bank Ziemski 
zw ioc ii się oo Ministerstwa Skarbu z 
prośbą o przedłużenie moratorjum dla 
wyplzty kuponów od listów zastawnych 
do czasu zakończenia tych rozrachun­
ków W  ostatnich dn‘ach rząd warszaw 
ski uwzględnił tę prośbę I moratorjum 
zosta ło  przyznane- bankowi nadal.

Zaznaczyć należy, ,ż pom im o, że 
W ileński Bank Ziemski, korzystał na 
mocy jednego z dekretów obowiązują 
tych na terenie bvlej Litwy Środkowej 

’ z moratorjum, to jednak w stosunku dr 
j posiadaczy listów zastawnych polaków, 

moratorjum tego nie stosował, przeprowa­
dził regestrację listów zastawnych znaMu- 
ących się w Połsce i kupony od nich 

opłacał. W . M. P.).
=  U w n d z e  a r  > k u p c ó w  I p r z e -  

y s lc w  :ów . Polski Zw iąz-k Znwodo-
bawem , że byłem  blaglerem . Za­
wsze tęsknił za odpowiednią spo­
sobnością, by m i to powiedzieć—  I r ć c c w  n lk c , H a n d lo w y  ch, P i z e m y -  
ń-iaz wł ś n i *  s ł o w a c h  i B iu row . ,ch  m . W i ln a  —  p u d ateraz w «S R te  nadescfai j e  d o  r f iJ u 0 r ro ; . : | p P  K u p c ó w  i P r z e -

Dawny mój kolega coraz Wię- . m y s i o w c ó w .  ż e  p e s U d a  na  sw e j  e w ld e n  

COj był podniecony; W  końcu z a - ! c l f W w ię k s z e j  SiczDle, w y k w a l i f i k o w a n y c h  

czął krzyczeć na całą salę. Wszy pracowników handlowy! h (ze  wszystkich 
bianż] przemysłowych ! biurowych, jako 
to. kierowników sklepów, ekspeajentów 
handlowych z branży: spozyw czo-kolon- 
JalneJ, galanteryjno żelaznej, drzewnej 
i t. p.; luiynowany h samodzielnych bu­
chalterów, pom. buchalterów, rachmi­
strzów, kasjerów-, maszynistek durowych

scy słuchali z zachwytem, a we 
drzwiach ukazał się właściciel re­
stauracji, okazały, piegorraty męż 
czyzna.

—  G co chodzi? rzekł z pew­
na pogróżką w głosie, rozglądaiąc biegle piszących, htuntlistów (stek), 
s ię  dokoła i Wszelkie zaootrzfcbowanle na n

W tedy wszyscy wskazali aa 
mnie i chórem zawołali:

— Ten pan, co tu siedzi, jest 
bezwstydny!

Po cbwili znalazłem się na u 
licy; co zaś ao mej powieści, mam 
zamiar dziś ją dokończyć.

Wszelkie zapotrzebowanie na wolne 
'  posady —  uprasza s ę  o  zgłaszanie dc 

Sekretarjatu Związku, Trocka Nr. 11, 
pom iędzy gndz. 7 — P wieczór, 

j =  Z e  S to w arzy szan ia  kupców  
żydow sk ich . Ze Stówa-zyszenia kup­
ców żydowskich, dowiadujem y się. Iż 
Wyże] "/sp imnlane Towarzystwo o.rzy- 
m aio od Urzędu Skaroowego m. W ilna 
pozw olenie na branie dla swoich 
członków świadectw przemysłowych, 

i t W. fl. P.).

v n  'A .T K I I

Ht WILNIE.
— Z a b A j& łw o  n a  w e s e lu :  Da

11 b. m. w mieszkaniu Jana Char.dano-

wlcza (Zacis e 15) podczas weseła roz 
poczęła się bójka m iędzy gośćm i w cza­
sie której zosta. zabity Antoni Szarejko 
(ul. Zgoda 12). Zabójca Julian Zakrzew­
ski został aresztowany.

—  T ru p  u odn zu tfea , Dn 11 b. m. 
koło szpitala św. Jakóba na brzegu Wi 
1)1 znaleziona trupa dziecka płci męzkiej 
w wieku 1 go dnia.

—  L j r c K  aw an tu rn ików . Dn. 
12 p. rn. policja zat-zymała Stanisława 
Rutkowskiego, Józefa  Kunlewiczd, Pawła 
Zajca i Władysława Chakula którzy bę 
dąc w stanie nie trzeźwym zakłócali 
spokój puullczny.

— Zatrzym a ale p o d e jrz a n e g o  
o -.obu ika  Dn. 11 b. m. koło koszar 
Artyleryjskich znaleziono leżącego w 
stanie r,ie trzeźwym jakiegoś osobnika, 
który nie pos'adał dokumentów oso b i­
stych.

—  N ie o s t r o ż n a  ja z d a .  Dn. 11
b. m. policja zatrzymała na Rysiej miicy 
\Vasyia N owarKo który jadąc po chodni­
ku potrącił jakąś kol Setę I usiłował u- 
clekać.

—  Z a b ó j s t w o .  Dn. 11 b m.  o go ­
dzinie 11 i pci w nocy na powracające­
go  z zajęcia robotnika ko l-jow ego  J rej 
bo lat 19 (Pograniczna 16) i8d id*o 
dwóch osobnikow z Których jeden z r t 
nlł g o  nożem  w szyję. W ezwany na rr.fęi 
sce wypadku lekarz pogotowia skonsta­
tował śmierć. Z łoczyńcy zbieg!!.

—  Śm ierć reem igran ta . Dn. 12 
b. m. w p o d ń g j przybyłym z Lidy w 
wagonie towarowym Nr. 27355 zmarł 
umigran; z Rosji Michał SzwabsKi Zw ło­
ki odesłano do kostnicy przy szpitalu 
św. Jakoba.

— N iefortunny upadek . Dn. 11 
b. m. VUnf BerzaKowa lat 38 (Kaiwa- 
ryjsKa 25 mk.) poślizgnęła się i upadła 
łam iąc dwa zebra. W ezwany leKArz p *  
gotow ia udzielił poszkodowanej pierw 
szej pom ocy.

—  B e z  dokum en tów . Dn. l lb . r a .  
policje zatr_yms*a Jana Przyjem sklego 
Mikołaja tPańczyka którzy nie posiadali 
dokumentów osobistych.

=  Zag in ięc ie . Bronisław fllance- 
wicz (Z loty róg 14; zaw iadom ił pcTcję 
l"i dnia 10 b. m. wyszła z domu Jego 
ckrka lat 9-u i dotychczas nie powrocita. 
Poszukiwania nie dały żadnych rezuita 
tćw

—  W j krytle  ta jnej go rze ln i.
Dn. 11 b. m. policja 10 kom. wykryła w 
domu Nr. 15-a na ul. Piaskacn tajną 
gorzeln ię, nideżąca do Bolesława i J a -  
ijsnny Komarowskich

—  S tatystyka p rze stęp stw . Sta­
tystykę p-zestępstw w W iln lt w o jew ódz­
twie W ilańsk'm  za czas od 1 go  do 4-go 
sierpnia 1922 roku przedstawia się w 
następujący sposób:

Miasto W iln o— 12 kradzieży, na su­
mę od 45 tysięcy do dó!  m iljona marek, 
drobnych kradzieży dokonano —  6, w y ­
kryto—3, nagłe zgony — 2. zamach sa- 
m cbóiczy —  1, pożar— 1, nielegalne po­
siadanie bron!— 1, przywłaszczenie — 2, 
bszustwa— 3, sam obójstwo— 1, w ykole je­
nie parowozu— 1.

Powiat Wilesko-Trocki, —  sam obój­
stwo— 1, zabójstwo paiłyzanta litew skie­
g o — 1.

Powiat O szniańskl— kradzież kon ia— 
1, p ob ic ie— 1.

Pow. Dziśnieńsizi—morderstwo —  1. 
znalezien ie z * lo k — 1. (w).

—  U jęc ie  z ło d z ie ja . Dn. 12 b. nu 
został ujęty na gorącym  uczynku Jan 
Lukiszys, specjalista od kradzieży Kur.

—  K ia a z ie ż e  k ie szo n k o w e . P a ­
włowi Rafalow iczowl (Nowogródzka 32) 
wyciągnięto z kloszem zegarek wartości 
15 tys. t ik

—  Antoniemu Żukowskiemu (Śn ie­
gowa 44) skradziono na dworcu koleją 
wym walizkę z uordniem wartości 75 
tys. m f.

—  K rad z ieże  Sergjuszowi Hład- 
kowi skradziono 70 tys. mk. oraz inne 
rzeczy wartości 130 tys. mk.

—  Jaawidzc Kowadunasowe] (W . 
Stefańska 32) skradziono palto wartości 
50 t. mk.

—  Michałowi Czyżow i (Orenburska 
46) skradziono bielizny na sumę 40 t.mk.

— Karolinie Borejkowej (Markucie 
9) skradziono bielizny i ubrania na s a ­
rnę 325 t. mk

TEATRY I rtiiiZYKH
— Kom unikat T eatru  P o lsk ie ­

go . Dziś po raz 5-ty lekka kem edia 
Cuiliaveta i Flersa .G aj Święty* z E 'Ja­
sińskim niezrównanym interpreta ortm  
roli głównej. W p rzy jo tu w an ij „Papi “ 
kon ed ja  Cetli8veta I Flersa. Będzie to 
ostatnia sztuka z udziałem E. Gasiń- 
skltgo.

— 2 gl w y s łę p  W ie d e ń sk ie g o  
ba letu  v  „irleitosie'. Dziś o godz. 
V wlecz w  „H elios ie " wystąpi znakom i­
ta tfcncerKa Gertrudo bortyson ze swoim 
zespołem . P-ogram  zaw iera utwory: 
Beethowena. Szopena, Bzuma.no, Ramo, 
RegEra, Rub>nszte!na i innych. Pierwszy 
w ieczór tańców, który odbył się 6 go  
b. m. w „h e lio s ie *  przeszedł z wleiKlem 
powodzeniem . Saie byłe przepełniona. 
Kosijum y roboty znakom itego artysty 
A. O.to. Początek w ieczoru punktualnie
0 godz. 9 wlecz. M iejsca numerowane
1 ograniczone. Ceny miejsc od 2.50C —  
40l.i m bilety do nabycia w kasie teatru 
od 11 g. rano. '

S P O R T ;

— N a w ią i.in le  s to su n k ó w  sp o r*  
t o w y c h  z  Ł o t w ę :  Z powodu prcyjazao

’ Naczelnika Państwa, w obecności któ­
rego ma być rozegrany match W. K. S.— 
Kriiserwalc (Ryga; czynione są ze  strony 
naszych sportowców auże przygotowania. 
Match zapow iada się imponująco

— O tw arc ie  b o isk a  sp o r to w e g o  
W , K , S . Przy ul. fió rem u n t (oboK ko­
szar ks. PoulatowsKiegr nastąpi w  n ie­
dzielę, dnia 2 « b. m. P iogram  uroczy­
stości zostanie podany.



—  W y ś c ig i  p t y w i c k i c  „ w p ł a w  
p i z e z  K r a k ó w "  odniósł zwycięstwo 
Ferensoni (fi. Z. S. rsrekow) w 34 min. 
37 sek., drugim  byi Ccvacz (Jutrzenka), 
trzeci LŁSżynski (A . Z. S). w grupie pań 
zwyciężyła .Magsrsons (rt. Z. S.) a czasie 
34 mlp 52 cek olugość biegu 3000 m.

—  L o t  1BOO k im . w  10  g p r iz .  
Ma aerodrcm ie moskiewskim wylądował 
sam olot „Junkers* który w c'ągu 
10 g< az. 40 min. przeleciał z Berlina do 
Moskwy, t. ]. 1 cOCO wiorst z szybkością 
180 wiorst na godzinę. (A. W),

Ł  CriŁSSJ g g Ł S łC I ,

Nareszcie. Według znwiado* 
mienia Min. Kol“ l zniesione zo 
staje rezerwowanie miejsc w po­
ciągach pasażerskich dla urzęani 
ków państwowych, podróżuiącycn 
w sprawach służbowych, (A. W.).

Łódź w  cela  u czczen ia  p o  
ległych  budu je pom n ik . W sali 
Łódzkiej R*dy Miejskiej pod prze­
wodnictwem W ojewody Getapicha 
odbyło się posiedzenie w sprawie 
budowy pomnika poległych żoł­
nierzy. Wybrano komitet, który 
me się zaiąć zbieraniem składek.

(A . W.).

t e l e g r a m y .

W y d a la n ia  N lc m s ó w  z  A l ­
z a c j i  I Ł .o ta ryn .g jl.

STRASSBLRG (A . W .) Z A l­
zacji i Lotaryngii ma być wydało* 
nych 500 Niemców.

B o ls z e w ic y  k o n f is k u ją  ok>'ą 
t y  a n g ie ls k ie .

LO ND YN (A .W .). Agencja Reu­
ter i donosi, że bolszewicy skon­
fiskowali angielski okręt „G »o rg «* .

V o tu m  d la  d e  F a c ty  tusinego wyjazdu nuin. Narutowicza w związku z kwestją Mnłopoisk
i Wschodniej. Ostateczne decyzje wyjazdu zapadnio na posiedzeniu 
j Komisji Zagranicznej.RZYM (Pat). Gabinet Facty 

otrzymał 9 b. m. votum zaufania 
247 głosami, contra 121. Po dzi- 

I siejszem posiedzeniu sesja parla- 
I nsentu została ukończona.

Wybory w listopadzie.

W  EriandjS w a lk i  t r w a ją .

DUBLIN (Pat). W  okolicy Cor 
cku wywiązała się gwałtowna bitwa 

; wojsk rządowych z powstańcami.

S zar?ń ca  w  R o s ji Międzyna­
rodowy komitet niesienia pomocy 
głodnym w Rosji komunikuje że 
ostatnie sprawozdanie w  sprawie 
stanu żniw na Krymie wykazuje 
sytuację poważną. Zaledwie piątą 
cześć ziemi uprawianej p rw dw oj- 
ra  została obsianą tego roku. O- 
zip  a zniszczona jest przez szaran 
czę. Na terenie jednej wsi spalo­
no 36 tenn szarańczy. (Pat.).

Z ostatmej chwili,
P r o j e k t  u s ta w y  i l a  M a ło p o ls k i  

W s c h o d n i e j *

W a r s z a w a ,  12 sierpnia,
(Teh własny). Dziś przed południem Nowak konferował z Trąmp- 

czyńskim w sprawie zwołania Komisji Konstytucyjnej o;az zagra­
nicznej, ne którym przedstawi p-ojekt Ustawy dla Małopolski Wschód 
niej. W  Kom:sjl Konstytucyjnej oprócz tego zapadnie decyzja Gstatecz 
nego terminu wyborów. Marszałek zwołał w tejża Spławie obie K o ­
misje na dzień 17 sierpnia.

W a r s z a w a ,  12 sierpnia.

(Teł. własny). Dziś odbyły się dwa posiedzenia Komitetu rzeczo­
znawców do spraw MzłopolsKi Wschodniej, na których wyczerpano 
cełkcwicie ustalony program obrad.

W  skłed Komitetu wchodzili Bobrzyński, Ankenazy, Kcsznica, 
Neumana, Lwowa, Grzędziclskj, Hausner, Loeienhertz, Godlewski, 
Weraszczynski i Longchamps, Opracowany przez nich projekt pójdzie 
pod obrady gabinetu, a nfestępni* zostanie przedstawiony Ssjmowi.

W a r s z a w ą ,  12 sierpnia.

(Tel własny). Dziś wieczorem odbyło się posiedzenie Komitetu 
Politycznego Rady Ministrów, na którem rozpatrywano sprawę ewen-

W u rs z a w a . 12 sierpnia. , 
(Sal. własny). W  rozmowie z przedstawicielem .Przeglądu Wie

1 czorricgo” Nowak oświadczył, że nie chodzi mu o przewlekanie wyborów,, 
pragnie tylko przesunąć termin wyborów na kilka dni celem  technicz ­
nego przygotowania. Wybory muszą się odbyć w listopadzie.

łOG-miljenowii d&fraud?cja.
W a r s z a w a , 12 sierpnia.

(Teł. własny). W Banku Handlowym wykryto defraudację około 
j stu miljouów. Spł#wca kradzieży, urzęcnik tegoż banku Rulski zost?£' 
[ aresztowany.

[ l i g 181.
PAPYŹ, (PAT ). Poincare, Lloyd G eo ige i Cheunls doszli do po­

rozumienia w sprawie przyjęcia następujących warunków, zapropono­
wanych przez Poincarego:

1) zebrania 26 proc. wpływów z eksportu niemieckiego, 2) obło­
żenie sekwestrem ceł niermeckicb, 3) rośeiggnięcie przez Kom itet 
Gwarancyjny, urzędujący stale w Berlinie, kontroli nad Reichsbankiem 
4) rostoczenie nadzoru nad obiegiem  pieniężnym, emisją bonów skar­
bowych I sporządzeniem budżetu oraz odpływam kapitału.

Ż ^ c le  e k o n o m ic z n e .
W a r s z a w s k a  g łc t d a  z b o ż o w a .

Y ’ flR S Z A W A , (F?t) Owies pozntńssi 
stary 23600, gt /ka fra.ico Warsza-wa 18500 
nv-jes t:owy 21000, maka żytnia 82° '0— 
24700.

Gifełcf j  Z u rlska .
ZU R YC H , (Pat). Notowano na W ar­

szawę 0,07 i pół.

C t e ld a  w  G d a ó s  en.
GDHUSK ('*et;». Notowano marki 

polskie 11.881 i pćł do 1186 I pół na 
Warszawę 11 38 i pół do 11.97 I pól na 
Poznań 11.88 i oól do 11 97 1 pól.

G I E Ł D A
w a d i i i g  m o to w a ft  u r z ę d o w y  cfc W U  

l e l i s ld e i  G ie łd y  P i e n i ę ż n e j

dnia 12 sierpnia 1922 r 
Waluta Żądano Poszu klw-a* w 

560 —
533 533

7100 7060
295 285

35700 —
76500 74C0Ot-
5675
1820 1787'
94.1 905

Franki franc. . . 
Franki belg. . . .
D o la r y ....................
Llr>r włoskie . . . 
10 rb. zlotem 
Listy Z. W. t. B. . 
CzeM na Parvż 
Czeki na Stokholm 
Czeki na Gdańsa .

t y l k o  w  p i s m a c h  p o c z y t n y c h ,  a  t e ­
k ie m  p is m e m  p o ls ic ie m , n a jw ią K s z e m  

W i le ń s z c z y ź n ie ,  je s t  n ie z a w o d n ien a SŁOW O R d r e s  z a p a m ię ta jc ie ! ! !

Mickiewicza 4, tel. 228.
gdzie dawniej „ Gazeta Krajowa*.

I
a

PO LIKL1N1KH i SZPITHL ii Staflsia k
i  m m  m  u *  a t u t  s s w a o tw s iM S f e w  -r   ................-
^ © b i n e t  i  E l f e > f e f c r y f c & . n ' #

W Wilno, Wileńska 28
'— 4; tl-Jrurgiczie  1 - 2; kob fao«'od  11--1; oczu 10T— 2; nszu, nosa 1 gard ła  12 —  3; zębów JO — 11; 

nerwowe 1— i- W  ezpitalu c d d z i a ł y .  wawne-trzny, chirurgiczny, ginekologiczny i  p o ł o ż n ic z y ;
410- ? g o d z .).  Lr czenli prom ien iam i; fo to g ra fo w a n ie ; n rześ  -li tlnnle. 
e lek tryczne w a i ny; ele ktryczny m asaż . L abo ra to riu m  analityczne.

i  Ir. F.
■ w y je c i . a l .  Fowróe. 1 wzno­

w i przyjęc ia  chorych 20-go 
sierpnia.

V

Dom Handlowo - Przemysłowy

B-ci A. i J. ALSZ WANG
W ilno, W leikz 7 2 ,

Już otrzymano
nr seaten je s ie n n y  w w ie lk im  w y b o rz e :  r o w e  m ę s k i e  I O -

stjumy* I palta, b iyczesy, kurtki, kostjum y ranne i
s z l a f r o k i ,  jak równiuź

Angielskie materjały
< na obstalunKi P rzy  magazynie W Z O R O W A  P R A C O W N I A  Jo wykorywania 
i c b s t a l u n ^ Ó W  1 kupionych gotow y; L rzeczy. O B S T A s - U N K ł  htogę być w y ­

konywane w  p r z e c ią g u  2 4  g o d z i n

wfSSSSrmmM‘ gotowe bekiesze i futra. 
  .

Biuro Warszawa, Zel. B ra ­
m a 6, te łe f. 177 15 

4 -2
transm isy jne .B A L A T A *  we
wsztsikich szeroKOŚctach ora?

T e c h n i c z n e H  K in c
poleca zo składu

F A S Y
?A£Y GATECWE i CYMUiARBE.

f l l i f c i  O M  i i lP f,S E - l l 'i {J !t e lt
dług prugre.iDU P--ńutw'ow5go Instytutu Dentystycznego. 
Przy jęc ie  ałuciiacay * s z y * tw »  kurwy. Podania -tą 
przi Jmor .‘■m codzienni, o d  g o d z .  11 d o  1, J a g le l lo A -  
ik - S . PuC3ątek wyitłasiów 15 wrzeaul*. 4 —1

“1
s  a
H
i
6 
aa a
a
5

stale,

bito u|ieo;q
J  C e ^ l o ń s k ą  JNTsJNfe 1 7 ^ 5 6 - 8 6

j E. W. G.
I Jm ri«BZlal ffirtzMdc m tsliytikatewi

I Kobleta-Łekarz
i D r. S rw a K -Z e ld a w ic z
! PnyjęclJL- '2 V a -2  i 3 -5 .  
j Ghorob,y: kobiece, wen.ir . z- 
np, moczc|?łctowr. Uli. M i« 
ebiewlcca (b. S-tu J e rs ie j 

Hf. 24.

lis biiiig
Choroby t u e t te r y c  s e ,  s y - 

i f l l l i i 1 6X<Sru*. M l. T to c k s *  
w  C, ró g  W lle is k lo l.

Telefon 352. 
Przyjmuje od g. 9—1 1 4<-i7.

Akuszerka
1 udziela pored clęśnrnyn;. 

dyskrecja zapswnioua. Przyj­
muje od ) r^no do 7 wiec* 
Mickiewicz* 46— 6.

Ot. m ed.

E. Suszyński
.Choroby weneryczne 1 ekor 

) na. W. M ickiewicza 30. Od 
i g.  10— 12 1 4— 7.

S p rzed an i zakład m asar­
ski s <iab»zE orządi.eniem, 

' l ub  wydam  w  d .ierżaw ę ai 
! bo przj,, mę wspólnńca. Dow. 

st(; ul. M icklewloza 49 2 2

D U Ż Y  L O & R L
w handlownj części mlasts, nadający się n& 
bznk lub duże p r z e d s ię b io r s t w o  h a n d lo ­
w e  lub pkZ fcm ya ł^w o ' natychmiast do sprze­
dania. Tylko dla solidnych rdfiektoutów. W iado­
mość w Wydz. Inf. Reki. (*W ir“)  , Zrzeszania 
_______________  Pracy*, Mostow* 9,______  ________

Zarząd Stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości m. Wilna.

Wniejt<Łym Zsr*ąd  Stowarzyszenia uprassa o p-zy- 
hycle na ogóln * zebrani*- członków Stowarzyszenia, która 
odbędzie się w niedzielę 13-po sierpnia 1922 r. o podz. 
4 6j po poł. w  sali b. klnbn poleskiego prsy ul. Dąbrow­
skiego (W ron iej) 5.

V c r ; d a .  d z i t  < in j:
1; Sprawozdanie Zarządu z działalności i t  pl®rw- 

*se półrocze 1922 roku 2) Sprawa zm im y  ostatniego 
dekretu o ochronie lokato-ów i podwyższeń!«  stawek ko­
mornego. 3) Sprawa zwlęnszeuia w ynagrodzenia dozor- 
cow domowych do 30.000 aik. m iesięcznie. 4) Spraw - 
zm iany l uzupełnienia statutu Stowarzyszenia. 5) W o l­
ne wnioski,

Wobec ważności spraw koniecznym  Jest udział w 
zebraniu najw iększej liczby członków.

Sprzedaje się
ló d  detalicznie i hurtowo-

S _ _ _ m m P° najtańszych oenr.ch w
-F W O i O w Z B f O • i leslauracH przy dl. Mickie­

wicza AS 43.Ordynator szpitala Sawicz 
Choroby skórne i  weuerycz 

j ne od godz. 12—2 ). 5—6. 
Z a  w a ln a  '22.

Z  Ę B Y  sztuczne,
|stare, nawet |epn|i jc  

połamane KUJ i UJut

j ’łaci od 500 do 700 m . ząb.

Ad. M ick iew icza  
B a rupia Ne 12.H u rtow n ia :

poleca nowości'
Baruch M.— Rud F•.kierów
Castle fl. i E.— Panie ządbo, powieść
Gcbeihnerówna J.— Gimnastyka metodyczna dla

szkół, wyd . II 
Giannini T  - -Jak nauczyć sic po włosku, 2 tomy 
Grabiec J.— Rok 1863, v yd . II 
Mitana T. —R tligpjność Skargi (studjum psycho!) 
rUrzyńsk •  — Z Tegend wspóUaesnej Polski 
Sołowij Ą . dr -Nauka położnictwa 
Wrób ewsit-i J. 1 .— Roby i popsuje, powieść _

mk. 1200 —  

13 20 - i

340-
3600 -
3 4 7 5 -
1440—
480—

3136—
1«80—

'. f l o n  D 0 C Z T L R
T ata rsk a  2 0 -1 7 .

LO K A L
z pokojem I składem od- 
i twOU; n zdający się sa
pierwszorsędn® przedsiębior­
stwo lub sk'«,p p -zy  ul. A- 
A im t  M iskuw icza od dziś 
O ferty do itdmin. „S łow a" 

ppd .L o k a l*.

Byty o ficer m arynarki,
młody, energiczny, ze zna­
jom ością Języsa niew ieolPe- 
go  i auglolskloaro, poszuku - 
je  odpowiedniej posady. 
Również udziale lekcji a n ­
gielsk iego Język*— «,!0*Ja i 
praktyka. L is t S Jodłow­
ski. W ilno, Poczta, Poste.- 
R est ant-e.

sztuczne stare ra- 
w-et połamane ku­
pu je  I płaci ,i b { -  

w y ż sz  • CEflY,
tocfcnlk dentystyeim y

Z iem sk i m ajątek  dobrej 
g l by kupię nc sumę 15— 20 

' m lljonów, pośrednictwo w y 
kiuczone. O ferty szczegóło­
we prozzę nadsyłać: W M - 
ka 35. Mikołaj Iso k . ______

Okazja! K,;r“y*.
towkę w  odlcglośti 10— 13 
kim, od Wdna kolonję: 9— 8 
dzies. z domem mieszkalnym. 
Cent1 obo ję^Ł  SłoŻ6 być mały 
remont Wydz. In f Rekiau 

„W IR *  Mostowa 9

' p o t r z e b n y  wspólu k polak 
* do interesu leśnego i kre­
dy z gotówką niemniej pół 
miljona mk. Dowiedzieć się: 
ul. Piłsudskiego 38— 5,

ł.eouetd Sienkiewicz

PeszuP.Lę pracy, p'Smien- 
ny, władsm 2-na? języka­

mi, D.t średnich. Wieltta 60. 
m 24, zapytać Jurewicza.

Kamienica
do sp „Łdrti -a w najlepszym  
punkcie Mlckiewleza h& 3, 

pokój 18.

Z gu b io n y  dowód zasta
wowy W lieńaktego Eanku
RDlnicso-Przemysł. Odd*. w.
Swlęcienaoh, pod 218
wydi ay 13 ńpca ,1922 r. nr,
im Chalina Żuknura na mk.
70,900 unieważnia stę.......  .
B r y c z k ą  p a r o k e e * .  »4s

, i  kary do sprssdania. Ullo*
.  S T R A Ż  : Nlkodemsiti H  6.

Dominikańska Nr. 11.

1-sza wileńska lecznica . Beczał
sherfib *ęb6wi 1 ii< tnej,

Cli. w ie lk a  N r .S fi.  — L  eczeei,» zęśOw. — Sztuc-ne zobw

M E L A S A dla gerzen i, nailepszej 
jakości.

Z a w s z e  n a  sk łi idzie, ucsttrczt. równioż do wszystkicn 
m iejscowości we w łjir iyoh  bacikscl: żelaznych i oystar- 
nacl’ S p iłk * A kcyjn a  J .  n a s s  G m o ża b e k  I T - k a ,  Ałilno, i 
Królewska Ns 6, tel. 625; W arszawa. N iecała .Ni 6, tell 194,09; 

adres ts lsgr. „Gerpe*
W łasn y  S k ład  n a  stacji. W iln o -T ow arow a .

4 1 '

U W  1 M id i Imu
i plaol naj-Tyżsse oeny

H . S w ’ e r d l : i i
W ilno, Mała S teiańeka S

p iie iiw  ile  la jsiek
560 dziesięcin ziem i z zabu­
dowaniami 1 młynem oraz 
140 ri*,.eslę('in lasu, 25 wiorst 
od W ilna. Zgłaszać się: Su ­

walska 7, m. 8,

i D o  w g n a jq c L >  3 pokujt 
z kcchnią, naużEa z ume- 
blowankm , Am okolsba 8Ua

i Z g J O ." le g i :  L . 10297/8720 
I Regluy Nl,9*ioe:xlej. Zarze- 
' oze 28/6 nnle^ażnia stę.

Z g u b .  kartę odt uczenia, 
: wyd przez P . K  U. w  L i­

dzie na im. Jorefr Skorka.
antrw ftźria się.

| W M I f  Lei^Strnuln n 
hier ażnU się
Z g u b la n a  u g ityn  aoja ai 

; Imię Anny Budrysóway u 
i nieważni s się.

WyódWca Dr. Tac,ęusz Demb&wski. DrflNtrnlą „ŁU X “ , ul. Gsa. A«ilgow5k.!ago h  Tel. 1^2203


